ROK 1840 


N* 210. 


Pismo to wychodzi codziennie oprócz niedziel 
i świąt uroczystych w drukarni Stanisława 
Gieszkowskiego- 

p 


Tuiona RZYKSKIE 


Jntro Nikodema NE. 


PONIEDZIAŁEK 14 WRZESNIA. 


—— 
Zaliczenie na trzy miesiące złotych dziesięć, 
miesięcznie złotych cztćry, nnmer pojedynczy 
greszy dziesięć. 


s $ AE Imoni SzawiaNsiiz. 


Jutro Budzimił, 


GAZETA KRAKOWSKA. 


E o | moc aan 


EN c z OK 


pe 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE. 


Barometr Stopnie 


Dzien i ; Psycho- Zjawiska 
ZIER |do 0° Reauwa-| ciepła | * Wiatr Stan Atmosiery | napowietrzne i różnę 
r ra w dmiarze podług metr : wagi 
godzina Paryzkiej Reaumura' p a 
oar” 4" 485|+ 10 218 50 Zaden Chmury Męła 
+2 2 4, 079] + 17, kk, 88| Zachodni średni b * 
10 3, 54|j 12, 6/5, 04 Zaden IPogoda z Chmnrami 
6 3, 844(+ 10, 413, 92 Zaden Poclimurno Deszcz 
5 2 2 gig UA NE 46| Zachodni słaby Pogoda z Chmurami 
10 2, 80414 16, 8|3, 95| Pt Wschodni slahy Pochmurno 


MY fadomości zagraniczne. 


— Warszawa 9 Wrzesnia. — 


W zeszłą niedzielę wezwani zostali do 
stołu NN. Państwa w pałacu łazienkow. 
skim; JOO. Xięstwo Ichmość warszawscy, 
dumy i panny honorowe, dygnitarze, wyżsi 
urzędnicy cesarskiego dwóruw, jenerałowie i 
inne dystyngowane osnby, Tegoż dnia wie. 
czorem o godzinia Sj, znakomita damy tu. 
tejsze miały szczęście być praedstawionemi 
N. Paoi, przez Ńżnę Jejmość warszawakę 
a następnie J. C. W. Wielkićj Xżniczce Oł. 
dze i 3. K. W. Xżniczce Maryi Heskićj, N, 
Pani i Xiężniczki raczyły jak najlaskawićj 
przemawiać do dam zgromadzonych. Oneg. 
daj, N. Pan i J. C. W Cesarzewicz, znajdo- 
wali się na manewrach wszystkich pułków 
będących w okolicach Warszawy, te mane. 
wry trwały przez kilka godzin pod Wolą, N. 
Pani, tudziez Xiężniczka Marya Heska i J, 
C. W. W. Xiężniczka Olga, zwiedziły jn. 
stytut alexandryjski. Młonarchini opiekunka 
tego przybytku wychowania panien, ponowiłą 
wynurzenie swego zadowolenia i uczuć ja- 
kiemi już uszczęśliwiła to miejsce. JO, Xżna 


warszawska towarzyszyła N. Pani; tęż Xię- 
żnę raczyła Cesarzowa Jejmość odwiedzić w 
zamku; tegoż dnia wieczorem dano w wiel. 
kim teatrze widowisko bezpłatna, i wszystkie 
domy były oświetlone. Mieszkańcy zbierali 
się gromadnie w miejscach, któreni przejeż. 
dżali NN. Państwo, aby jeszcze cieszyli się 
Ich widokiem. Wczoraj rano o Śćj, N. Pan 
iJ. C. W. następca tronu, a o w pół do 9, 
N. Pani i Xiężoiczki, opuścili Warszawę z 
powrotem do Petersburga, działa cytadelli 
aałutowały przeszło setnym odgłosem, wezao: 
raj NN. Państwo miało obiadować w Pultus: 
ku, nocować w Łomży. 


— Dnia 10 Września, — 

Otrzymaliśmy wiadomość, że Najjaśniejsza 
rodzina Cesarska onegdaj o godzinie 7ėj wie- 
czorem w poządanem zdrowin przybyła do 
Łomży, wśród nieustannych okrzyków urado- 
wanych tamecznych i licznie zgromadzonych 
okolicznych mieszkańców. Wszystkie domy 
oświetlono, 

N. Pan polecił JO. Fełdmarszałkowi Xięe 
ciu Warszawskiemu Namiestnikowi, aby w 
jego imienin był ojcem chrzestnym niedawno 
narodzonego syna, p. A. de Fraenkel (Fren- 


kel) radzcy T. O. tutejszego bankiera. Ob- 
rzęd chrztu ś. wczoraj został dopełnionym 
rzez JW. JX. biskupa Chmielewskiego. 
Matką chrzestną była JO. Xżna Teressa Ja- 
blonowska. Znajdowały się przy obrzędzie 
JO. Xżna Warszawska i znakomite osoby. 
Niemowle otrzymało Imiona: Mikołaj, Jan 
Edward. 


—. Kalisz 3 Września. — 

Dzień dzisiejszy pozostanie na Zawsze 
pamiętnym dla mieszkańców tutejszego mia- 
sta; uszczęśliwieni bowiem zostsli pobytem 

Cesarzowćj i Królowój, tudzież X.czki 
Margi narzeczonćj J. C. W. Następcy Fronu 
i C. W. W. Xczki Olgi. O godz. 1liej z 
rana przybyć raczył z zagranicy J. C. W, 
Cesarzewicz, i wysiadłszy z powozu udał się 
wprost do kościola prawosławnego, gdzie z 
powodu obchodzenia uroczystości koronacyi 
NN. Państwa, odbywało się solenne nabożeń- 
ztwo. Po wysłuchaniu mszy świętej i stósoe 
wnój dniu temu modlitwy, J. C. Wysokość 
raczył łaskawie przyjmować powinszowania 
od osóh obecnych, poczem udał się do przy- 
gotowanych dla siebie pokoi w pałacu rządu 
gubernialnego. O 2giej z połudoia J. C. W. 
przy assystencyi jenerała Sobolew naczelni- 
ka wojennego gub. Kal. odbywał przegląd 
oddziału kozaków przeznaczonych do kon- 
woju Najjaśniejsz: Pani, i był znich zadowo- 
lony; wrócił do pałacu na nbiad, Do stołu 
J. C. W. (byli wezwani JW. jeneral Soboe 
lew i inni wyższego stopnia oficerowie. O 
Gtój J. C. W. wyjechał ku granicy pruskićj 
na spotkanie swćj N. matki, oraz siostry i 
narzeczonćj; po czułem powitaniu, od grani- 
cy konno między oddziałami kozaków tows- 
rzyszył do pałacu. Przy rogatce miasta, na- 
czelnik wejeony oczekiwał przybycia N. Pa- 
ni, a za zbliżeniem się powozu, zaprezento- 
wawszy się N. Cesarzowej, jechał konno o- 
bok z prawćj strony. Tłum ludzi napełoiał 
ulice i okrzykami radości witał Monarchinię, 
a za zbliżeniem się N. Pani ku pałacowi, 
oddział wojsk piechoty wraz z muzyką i do- 
boszami oddali winną oześć N. Cesarzowej; 
poczem udać się raczyła do pokoi pałacowych, 
a muzyka wojskowa na komendę J. C. W. 
odegrała ulubiony przez N. Panią marsz cie 
chy i inns wyborowe dzieła. Tegoż wieczoru 
do stołu N. Pani mieli szczęście być wezwani 
naezelnik wojenny i inni wyższego stopnia 
wojskowi. Miasto było Wspaniale oświecone; 
każdy dom jaśniał jakby w ogniu, na wielu 
gmachach błysła Cyfra NN. Państwa, a szcze” 


gólnićj odznaczały się blaskiem, gnstem i 
okazalością tryumfalna brama urządzona w 
rogatkach Wrocławskich, rynek, nrząd mu- 
nicypalny, dom kanoniczny pałac biskupi i 
teatr, niemnićj droga od granicy pruskiej w 
przeciągu Śmiu wiorst była gęsto oŚwtetloną 
kagncami, komore i przylegly budynek ja. 
śniały bardzo wspaniale. N. Pani z pobytu 
Swojego lubo zbyt krótkiego w tutejszem 
mieście, była zadowoloną, co sprawia naj- 
wyższą radość mieszkańcom, i raczyła w wy* 
razach pełnych dobroci i łaskawości wynu- 
rzyć to naczelnikowi wojennemu; nazajutrz 
przed odjazdem raczyla zaszczycić przyjęe 
ciem jego malżonkę. godzinie 8€j zrana, 

. Pani wraz z W. Xczką Olgą i W. X. 
Maryą Darmsztadską w towarzystwie Nast. 
tronu udały się w dalszą podróż ku War- 
szawie, pośród tysiąca ludu stojącego po obu 
stronach od pałacu do rogatki, pozostawiw. 
Szy w sercach Kaliszan żal z krótkiego poa 
bytu i upragnienie prędkiego oglądania dostoj- 
nćj Monarchini. Po odjeździe, każdy westchnął 
do Najwyższego Stwórcy z życzeniem o zdro- 
wie, pomyślne panowonie i przedłużenia lat 


Władzcy milionów ludu i całego Cesarskiego 
domu. 


— Londyn 26 Sierpnia. — 

, Times zawiera dlugi raport o postępowa- 
nia sądowem w przedmiocie wypadków w 
Boulogne, o czóm paryzkie dzienniki dotyche 
czas zupełne zachowują milczenie: »Prze* 
słuchania prowadzi kanclerz Francyi baron 
Pasquier, który minio swego podeszłego wie» 
ku, od godziny 11 do 5 pracuje. Dotychczas 
przesłuchano 15 osób. Ludwik Napoleon 
jest znękany swojem nieszczęściem. Nie pro» 
testował on przeciw właściwości sądu parów 
i na wszystkie zapytania odpowiadał bez o- 
poru. Prócz tego oświadczył, iż uważa się 
za prawego dziedzica Swego wuja i SĄ* 
dzi, ża instytucie cesarstwa nejstosowniej* 
szemi byłyby dla narodu francuzkiego. U- 
czuł on się przekonanym, że większość ludu, 
a mianowicie wojsko dzielić będzie te wido- 
ki i okaże gotowość doponiożenia mu w od: 
zyskaniu praw jego, aby przywrócić Francyę 
do stopnia, który jej się nałeży w Europie. 

rwał on przytem przekonaniu i pretensyach, 
ale przyznawał, Że źle był sawiadomiony i 
poprowadzony, a może nawet zdradzony. Proe 
sił o oddanie znalezionych n niego pieniędzy, 
Które do niego należą iktórych chce użyć dla 
swoich towarzyszy niezzczęścia. Jenerał Mone 
tholon oświadczył, iż dopiero na pokładzie pa» 


ropływu dowiedzial się o zamiarach xięcia, 
Połkownicy Montaubau i Parquin zeznali 
otwarcie swoję przychylność dla sprawy ce- 
garskićj. Głównym ajentem spiskn była śpie- 
waczka Gordon, ale ta nie jest uwięzioną, 
Ludwik Napoleon miał zrazu zemiar wyko= 
nać swój zamiar dopiero w listopadzie przy 
uroczystościach pogrzebu Napoleona, ale ta 
dama odwiodła go 0d tego. Położenie jej 
zdaje się być bardzo dwuznacznćóm. Dawała 
ona koncert w Paryżu, na którym najwięcćj 
było Bonapertystów późnićji w Metz, Donai 
i innycb twierdzach, zkąd donosiła xięcia 
Ludwikowi, Że całe garnizony zjednała dla 
jego sprawy. Ten był tak łatwowiernym, że 
w skutku depeszy od nićj zarządził ogólne 
powstanie swoich stronników, które jednak 
cbybiło. Jéj usiłowaniom i projektom mar- 
grabiega Crouy Chanel, przypisują zbliżenie 
się bonapartystów dn republikanów. Prócz 
pani Gordon działały jeszcze dwie damy, ale 
w innym duchu, owdowiała hrabina Renaud 
de St. Jean d Angely której stronników zo. 
wią les devoućs i pani de Salvage de Fave- 
rolles na czele tak zwanych expectans. Tak- 
Że imie Żony marszałka Marmont wmięszane 
i tw tę sprawę. Ludwik Napoleon który 
nie był w ogóle bardzo przychylnym dla re. 
publikanów, starał się zbliżyć do panów Ca: 
woignac i Marrast w Londynie, ale bezsku- 
tecznia, co spowodowało go do powiedzenia 
do jednego zswoich strooników.» Niech so. 
bie Crouy Chanel gra komedyę z ludem, ja 
liczę tylko na armią. Pani Gordon miała 
pawisdzieć, że pewna ważna osoba przybę- 
dzie w stosownej porze na granicę, nważają 
to zgodnem z przybyciem Józefa Bonaparte 
do Wiłdbaud. Uwięziony w Boulogne leśni. 
czy, był jednym z najczynniejszych ajentów 
Ludwika Nepoleona w Paryżu, Ze pan Be. 
ryer Życzy sobie być mianowanym obrońcą 
xięcia Ludwika, to wyjaśnia plan bonapacty- 
stowsko legitymicznego związku, bo i legity- 
miści mają mieć jakieś zamiary. 


— Konstantynopol 17 Sierpnia, — 
Pan Pontois otrzymał nowe instrukcye g 
Paryża. Zapewnie w skutku tychże uznał 
otrzebę przesłać porcie notę w którćj wyrzucą 
Jéj że zzupełnóm zaniedbaniem Francyi zawarłą 
traktat zinnemi mocarstwami, który stanowa 
cze uregulowanie wschodu zdaje się mieć na ce- 
lu. Francya żałuje mocno że w tak ważnój spra. 
wie tak lekko postąpiono. Jedoakże chce swoję 
umiakowanie i przy tćj okoliczności okazać, 
i nie przeszkadzać w przypadku gdyby miano 


rozpocząć biekadę tgiptu i Syryi ale będzie 
musiała zaniechać roli spokojnego widza je- 
źliby wypadki dałćj zaszły, a misnowicie je. 
źliby flota jednego s mocsrstw wpłynęia do 


Bosforu albo obce wojsko użyto zostały do 
obrony Stambułu. - 3 J J 


Rozmaitości. 


— Kucharka ze wsi przystawiła porcyę 
mięsa na półmisku cynowym dla przygrzania; 
bardzo naturalnie, ogień stopil cynę, a mieso 
zostało. Kucharka za powrotem do komina, 
zawołała cała zdziwione; »Mój Boże! co to 
za głupie kotki w tém mieście, półmisek 
zjadły, a mięso zostawiły.« 

— Królewska fabryka tabaczna w Sewilli 
mieści się w ogromnym gmachu, który ko- 
sztował 6 milionów zł. W czasia wyprawy 
Gomeza mieszkańcy zamienili fabrykę na cy- 
tadellę i zatoczyli wszystkie ermaty na dzie» 
dzieniec. W tém to zabudowaniu tabaka 
przybywająca z Hawany i Ameryki polu- 
dniowój umiela się na proszek za pomocą 
młynów i machin. Na pierwszem piętrze 
znajduje się Aroboczny duży salou, w którym 
2500 dziewcząt pracuje nad robieniem sygar. 
100 dziewcząt mają nad sobą dozorczynię, a 
pracują od 10tej rano do 5téj popołudniu. 
Rzecz dziwna, iż między tylu dziewczętanui, 
nie ma ani jednćj ładnej. 

— W piątki, niedziele i posty, emętarze 
Stambnlu bywają tak ożywione jak bulwary 
paryzkie; kobiety tureckie, ormiańskie, grec» 
kie, i europejskie, przesiadują gruppami na 
grobowcach albo arabatach (powózkach), pa- 
ląc fajki i przypatrując się zabawom na mo- 
giłach umarłych. Te zabawy składają się z 
tahcow greckich i innych, zapasów, hnśtawek 
i t. p; przytem urządzone są Szałasy, gdzie 
przedoją rozmaite napoje I t. p. przedmioty, 


PRZYJECHALI DO KRĄKOWA. 
Od dnia 13 do 14 Wrzesnia. 


Zarski Franciszek ob,, Eismond Franciszek ob., 
Paszkiewicz Alexander ob,; Monkowski Ignacy ob.; 
Aquilino Karol ob., Riedel Jan, Zuchowski Franci- 
szek ob., Wosiaski Józef ob., Dembińska Katarzyna 
hr., Mieszkowski Jau ob., z Polski; — Domański, z 
Galieyi. 

Wyjechali x' Krakowa. 

Łuniewski Jan ob., Wojtasiewicz Franciszek, Gost- 
kowski Franciszek ob., Podczaski Dionizy ob., do 
Polskiz — Miereszewski Jacek ob., Sroczynski Fer- 
dynand ob., Jordan Władysław ob., Dunikowski An- 
təni ob., do Galicyi, 


Doniesienia Urzędowe. 


Nro 4647. 4 
WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH | SRARRU 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 
Wolnego Niepodlegiego i ścisle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 

W uczynieniu zadosyć postanowieniu Senne 
tu Rządzącego z dnia 26 sierpnia b. r. Nro 
5196 D. W. podaje do powszechnćj wiado- 
mości, iż w dniu 3 listopada b, r. o godzinie 
li przed południem odbywać się będaie w 
biórach Wydziału Skorbowego licytacya na 
wypuszczenie w trzechletnią dzierzawę kał- 
kusarni pod Skałką na Kazimierzu istnieją- 
cej, od ceny złp. 200 rocznćj dzierżawy, na 
pierwsze wywołanie ustanowionej, ktokolwiek 
zatem ma chęć wzięcia tego zakładu w dzier= 
żawę, winien zaopatrzyć się w vadium jednej 
dziesiątej części powyższej ceny odpowiada 
jące, oraz zgłosić się w czusie oznaczonym 
do bióra wzmiankowanego Wydziału, gdzie 
przed licytacyą warunki téj dzierżawy będą 
mogły być przejrzanemi. | 

Kraków daia 5 września 1840 r. 
ĘŻYK. 
Nowakowski Seks. 


(ar.) 


Obwieszczenie uydzierzawienia przez licyta- 
cyę Propinacyi Tarnowskićj (w Galicyt. ) 

Skarb hrahstwa Tarnowskiego J. O. Wła- 
dysława Łubartowicza Xięcia Sańguszki wy- 
puszczać będzie propinacyę wódek zwyęzej* 
nych i wszelkiego gatunku słodzonych w cyr- 
kulacnóm mieście Tarnowie z przedmieściami 
i wsiami z miastem granicżącemi, w dzierza» 
wę na czas od dnia igo grudnia t840 do d. 
31 października 842 roku przez pu: 
bliczną licytacyg w dniu | października 1840 
o godzinia 9 przed południem w kancellaryi 
Centralnćj dóbr hrabstwa Tarnowskiego w 
Gumniskach (prey Farnowie) odbywać się 
mającą. 

Skarb doda do dzierzawy rocznie 18,000 
garncy okowity, skład na wódkę, officyalistę 
do sprzedaży wódek, 12 pachołków umundu- 
zowamych dła stczeżenia przemycania, 

Cena wywołania będzie flr. 30,000: M. C- 
rocznie, vadsum do licytacyi żądane będzie 
flr. 3,000 M. C. najwięcój ofiarojący obo= 
wiązany zaraz po licytacji dopłacić fir. 2,000 


M. C. która łączna samma fir. 5,000 M. C., 
stanowić będzie kaucyę; czynsz dzierzawpy 
miesięcznie z góry płacić się mo. 
Oprócz tegoż 

„ Penże Skarb hrabstwa Tarnowskiego wy- 
dzierzawiać będzie propinacyę piwa hrabstwa 
Tarnowskiego miejską i wiejską z Browarem 
piwnym w SMtrusiaie (podług okoliezności 
miejską w Hoteia Krakowskim, w Hłotelu 
Lwowskim i w Młynie Podzlasztornym 080 
bno; a we wsiach s browarem osobno; lub 
téż razem) równiek na czas od 1go .grudnia 
1840 do 31 października 1842 przez licyta- 
cyę na dniu tszem października 1840 lub jeu 
żeliby Ficytacya propinacyt wódczanćj cały ten 
dzień zejęła, więc dnia następnego w kane 
cellaryi centralnćj hrabstwa Tarnowskiego w 
Gunriiskach e godzinie $% przed poiudoiem. 

Cena wywołania będzie na wszystko ra- 
zem flr. 5,000 M. C. vadium od licytującego 
żądane będzie w aummie flr. 500 M. C 
kaucyi na dotrzymanie kontraktu dzier= 
Żawca złożyć ohowiąanny flr. 1,000 M. © 
Czynsz dziersawny miesięcznie z góry płacić 
się ma. 

Reszta warunków przy licytacyi ogłoszona 
będzie, ktoby jednak życzył sobie wcześniej 
powziąść wiadomość, zasięgnąć jój może w 
kancellaryi centrałnćj hrabstwa Farnowskiego 
adressując list franco do Gumnisk przy Tar- 
nowie. (2r,) 


CENY ZBOZA 


na targowicy publicznój w Krakowie w3ch 
galunkach praktykowane. 
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s» Rzepaku |32 | — |- 
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n AEA w Wydziale §. W. i Policyi, 
Kraków 42 Września 1840 r. 
J. Chaberski Z, R. W. S, W. 
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